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OKRĘG III.
Ks. Dr Bochenek Jan proboszcz
Dygat Adam dyr. Zakładów Przemyśl. 
Drapella Kazimierz kupiec
K wiecięń Jan em. kierownik -szkoły 
Kawalerski Antoni urzędnik skarbowy

Komusiński Stanisław rolnik
R© słońska Maria kier, szkoły 
Mgr Kozicki Stanisław aptekarz 
Czabąński Paweł murarz
Du mara Piotr rolnik.
Majer Józef właściciel realności 
Kapustka Józef
Sławek Wojćiech*pom. techniczny 
Bernatowicz Adolf por. s.ś. : 
Łyczko Józef rolnik
Maciąg Piotr dozorca domowy 
Czabański Władysław kupiec 
Boruch Józef ke wal
Panek Wojciech emeryt

OKRĘG IV.
Wydro Władysław masarz
Berszakiewicz Józef nauczyciel
Milówka Stanisław masarz
Batko Sebastian
Saratowicz Jan właśsiciol realności
Turaj Stanisław stolarz

PRENUMERATA 
kosztuje z dostawą 

w miejscu:

Alojzy Godowski profesor
Hoborski Maksymilian pułk. jb.s.
Dr Krukar Tadeusz lekarz
Mgr Rybakiewicz Witold insp. P.Z.U.W.
Rumianowa? Joanna
Paluch Adam kupiec
Kalucha Franciszek zegarmistrz
Szewczyk Jan dozorca domowy 
Skoczowski; Antoni urzędnik^pocztowy
Starostka Stanisław, kiorownik; drukarni 
Wojciechowski Stanisław komornik 
.Kowalski Jan emJurzędnik skarbowy 
Augustyn ■ Gustaw. kupiec

Wyborcą jednak ma ©czy otwarte i wie, ż® 
jedynie Polskie Zjednoczenie walczy © polskość 
i program gospodarczy na Ratuszu więc odda 
swój głos na ' ' '

Listę Nr 2
Radni Polacy listy Nr 2. będą- dążyli do 

podniesienia miasta, do poprawienia bytu stanu 
mieszczańskiego, do. zwalczania,- -bezrobocia, • do 
oddłużenia miasta.

Dlatego każdy obywatel odda d® urny w 
dniu 5 marca kartkę ną Polski® Zjednoczenie 
Chrześcijańskie.

Lista Nr 2 wybawi Tarnów od targów po­
litycznych w samorządzie i stworzy teren;dla 
aktywnej pracy gospodarczej. ■

jednym z wielkich miast COP-u, ale jest jego 
kulturalnym ośrodkiem. Wielkie zadania, wiel­
kie prace czekają Radę miejską, aby temu 
szczytnemu zadaniu Tarnowa podołać.

I może wznieść się Tarnów na wyżyny 
COP-owej stolicy, jeśli na Magistracie i na Ra­
dzie będą radzić ludzie, którzy z całą energią 
weżmąjsię do pracy gospodarczej.;-bo polityka 
w samorządzie to zguba miasta.

A któż przedstawia wyborcom realny gos­
podarczy program pracy Samorządowej?

Jedynie Polskie Zjednoczenie Chrześcijań­
skie. Lista P. Z. Ch. zawiera nazwiska Polaków, 
którzy przez lata całe, swym całym życiem wy­
kazali, że miłują Tarnów, dbają o jego dobro 
bardziej niż o osobiste interesa i gotowi są wal­
czyć bezwzględnie o polskość naszego grodu.

W takiej poważnej chwili — grupa Endec­
ka z p. Manaczyńskim na czele rozbijając lekko­
myślnie jedność narodową w imię wąskich par­
tyjnych zachcianek, idzie ręka w rękę z opo­
zycją uniemożliwiając wrogom polskości walkę 
ze Zjednoczeniem Chrześcijańskim.

Prenumerata 
zamiejscowa: 

miesięcznie . . .
kwartalnie a . - 
półrocznie . . . 
rocznie ....
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OKRĘGI.
Strada Józef rolnik
Pogoda Walenty kier, szkoły. 
Szadziński Ludwik kupiec 
Wróblewski Władysław rolnik
Jakps Ludwik nauczyciel
Zgłobis Józef rolnik
Witek Józef cieśla
Wróblewski Antoni kupiec

OKRĘGU.
Dr Szymański Stanisław profesor girnn. 
Inż. Bobrowski Józef inz. rolńy 
Stefański Jan Ludwik kupiec 
Nytko Józef major s.s.

Już za dni dziesięć — obywatel miasta 
Tarnowa da wyraz swym życzeniom, jaki chce 
mieć Zarząd miasta, jaką chce mieć Radę, kto 
ma rządzić starym polskim grodem, którego 
sześćsetlecie niedawno obchodziliśmy.

Jeśli chodzi o polskość, o odruch niepod­
ległościowy, w czasach niewoli, to Tarnów wy­
bitną odegrał rolę i zawsze stał na czele wszys­
tkich patFiotyczńych i narodowych dążeń.

Ówcześni, burmistrzowie jak Rogojski i 
dr Tertil to mieszczanie, któ.rzy jak prawdziwi 
ojcowie polskiego społeczeństwa, stawali na cze­
le wszelakich zamierzeń, biorąc odpowiedzial­
ność, dodając bodźca ' i otuchę do patriotycznej 
pracy. Tacy to byli ojcowie naszego grodu na 
Ratuszu.

A któż w obecnej chwili chce zawładnąć 
fotelami radżieckiemi? Partie polityczne lewicowe 
i prawicowe, których leaderzy chcą miast pra­
cy gospodarczej wprowadzić nienawiść politycz­
ną na Magistrat. A Tarnów destynowany 
jest do odegrania bardzo poważnej roli w życiu 
gospodarczym Państwa. Tarnów jest nietylko

Jurand Zajtz Tadeusz urzędnik
Wróblewski Jan rolnik

OKRĘG V.
Kargol Adolf dyr. gimnazjum



OKRĘG VIL
Gierniak Józef kierownik szkoły
Janiec'? Karol em. Urzędnik sądowy
Maciąg Jan robotnik
Raczkowski Józef chorąży s,s.
Pełch Mateusz stolarz ■
Smalec Jan masarz

OKRĘG VIII.
Ks. Szymański Bronisław proboszcz 
Sochacki Michał stolarz
Stanisław Wodziński instr. poza szkolny 
Gawron Jan em. kier, "szkoły
Osak Michał masarz

Egzotyczny kwiatek 
z historii walk wyborczych.

Polska Partia Socjalistyczna wydała ulot­
kę w której bardzo jaskrawo podkreśla dwuli­
cowość, czołowych ludzi Str. Nar.,. którzy za cały 
swój gospodarczy, polityczny i samorządowy 
program uważają walkę z Żydami, jednak kiedy 
potrzeba tego wymaga, to z nimi się w ścis­
ły sojusz łączą.

I tak ulotka P.P.S. przynosi faksymil afi­
szu z czerwca roku 1929, w którym pod odez-
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Głosuj na listę Nr 2

Sikorski Augustyn urzędnik
Michoń Marcin pracownik. P.K.P. 
Burda Józef „murarz

OKRĘG IX.
Mgr Ujejski Eugeniusz aptekarz 
Grzebieluch Jan ślusarz
Oleksy Rudolf kupiec
Prusak Jan właśc. realności
Kwoczyński Stanisław em. PKP. 
Orłowski. Jan rolnik
Jurzyca Augustyn urzędnik P.K.P. 
Pisz Michał rolnik

wą wyborczą podpisane są między innymi Żyda­
mi i aryjczykami właśnie Sara Bienenstock i Jó­
zef Manaczyński. Podpis na tym afiszu p. Mana- 
czyńskiego wyglądał w języku żydowskim nastę­
pująco: .

Czy to nie oryginalny kwiatek egzotyczny 
naszej wyborczej cieplarni?

Pobicie ' prez

W niedzielę lotem błyskawicy obiegła Tar­
nów wiadomość, że podczas pochodu P.P.S. zos­
tał. pobity przez robotników, prezydent dr Bro­
dziński, który zareagował na słowną obrazę ja­
ką się dopuścił jeden z robotników biorący u- 
dział w pochodzie.

Sprawa ta wywołała wy „mieście ogromne 
wrażenie. .. . '

Federacja Polskich Zw. Obr. Ojczyzny roz­
lepiła na ulicach miasta odezwę, w któfej wy­
raża współczucie p. dr Brodzińskiemu i potępia 
akt terroru.

Wszystkim tym, którzy wzięli ■. udział 
w pogrzebie śp. Romana Cłiadalskiego, a 
przedewszysikiem Wielebnym księżom ks. dr 
Chrobakowi, ks. Fortunie, XX. Misjona­
rzom oraz tym, którzy, w tej tak. dla nas 
ciężkiej chwili przysłali nam wyrazy ..współ­
czucia składamy serdeczne „Bóg zapłać“

. ŻONA i RODZINA.

Inż. STANISŁAW FISZER.

Tarnów muzyczny 
wczoraj i dziś. . 

(ciąg dalszy).

Nadchodzi r. 1919 — a z . nim powstanie 
Niepodległego Państwa. Zdawać by się mogło, 
że nastanie czas prawdziwego rozkwitu sztuki, 
która pod zaborem opierając się na własnych 
siłach, .nzęsto musiała pędzić żywot suchotniczy, 
poza Lwowem i Krakowem, gdzie teatry, mu­
zyka, literatura i sztuki plastyczne rozwijały 
się stale, mając oparcie w instytucjach- nau­
kowych i literackich, konserwatoriach muzycz­
nych, teatrach miejskich i znakomitej krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięknych. W Niepodległej 
Polsce wszak . stworzono. Ministerstw© kultury 
i sztuki, aby pod jego patronatem umożliwić 
rozwój tego, co- jest najwyższym wyrazem każ­
dego narodu, co świadczy o jego nieśmiertel­
ności, mimo różnych klęsk a nawet mimo utra­
ty niezależności politycznej.

Bujne życie artystyczne jakie poczęło się 
w dużych miastach, a szczególniej w stolicy, 
nie znalazło oddźwięku w Tarnowie, a jeśli już, 

to chyba w bardzo niewielkim stopniu. Towa­
rzystwo Muzyczne znów przechodzi różne fazy 
lecz ugruntowania się tej instytucji przez pro­
wadzenie wzorowego szkolnictwa muzycznego, 
przez zorganizowanie trwałych chórów, orkies­
try, stałych produkcji muzycznych, jakoś nie 
widać. Są co prawda szlachetne usiłowania w 
tym kierunku, są nawet pewne rezultaty, jed­
nak nietrwałe, bo oparte jedynie na jednostkach 
Towarzystwu oddanych, a z ich ubytkiem zamie­
ra znów na dłuższy okres czasu życie Tow.

Wobec zamknięcia szkoły muzycznej przy 
Tow. Muzycznem, zaniku zarówno usiłowań jak 
i zainteresowań dla muzyki klasycznej, szczęśli­
wą jest myśl stworzenia, sceny muzycznej, któ- 
raby, wobec obojętności społeczeństwa dla cięż- 
kostrawnych klasyków, podawała mu muzykę 
lekką, nie pozbawioną wszakże walorów 
tycznych, jakiemi. są operetki znanych 
zy torów.

Poczynania te, uwieńczone zóstały.pomyś- 
lnym rezultatem. Operetki wystawiane w iatach 
1921—1926 cieszyły się popularnością i powo­
dzeniem; inwentarz teatralny powiększał się, 
zespół operetkowy znany był już poza granica­
mi Tarnowa, dotąd dopóki kierownik jej i właś­
ciwy twórca nie opuścił Tarnowa. Wtedy znów 
Towarzystwo zapadało w sen letargiczny, do­

póki nie zjawię się nowy czarodziej, powołujący 
je do życia. Nie było ciągłości w tej ..pracy, a 
przeto nie można było pójść naprzód, nadając 
produkcjom formę coraz bardziej artystycznie 
doskonałą. W każdym jednak razie, wystawie­
nie takićli operetek jak „Lalka“ ,,Ni;touche“ 
„Grigri“, świadczyło o wielkiej pracy i niezłom­
nej woli kierownictwa, gdyż w warunkach lo­
kalnych samo zebranie i zmontowanie: całego 
zespołu niewątpliwie kosztowało dużo wysiłku, 
a cóż dopiero mówić o opracowaniu pószczegól-
ny.ch partii, ■■..przygotowaniu.. chóru,, orkiestry, 
mając do przezwyciężenia przeszkody nie tylko 
natury technicznej, lecz o wiele gorsze natury 
moralnej, spowodowane przez' jednostki, które 
wprawdzie na czyn zdobyć się nie umieją, lecz 
z.ato potrafią jadem swych języków, zatruć naj-

arty-s- • lepsze poczynania, lub" oszczerczą plotką; wnieść 
kompo- ferment do zespołu w samym zaraniu jego pra­

cy. Przełamać tę przeszkody, i dojść do celu 
może tylko-jednostka, wnosząca- ze sobą praw-.
dziwe umiłowanie sztuki i niezłomną wblę.
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Przysposobienie wojskowe 
Kobiet do obrony Kraju 

— stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności«

Pan Premier Sławoj-Składkowski przepro­
wadzi! na niedawno odbytej Radzie Ministrów 
uchwałę, mocą której organizacja P.W.K- staje 
się stowarzyszeniem wyższej użyteczności.

W zrozunreniu wagi takiej uchwały pra­
cuje tarnowskie Koło Lokalne pod przewodnic­
twem p. Stanisławy Zakrzewskiej usilnie i sta­
ra się przyciągnąć jak najwięcej, solidnych i 
pracowitych kobiet, które w poczuciu wysokie­
go na nie nałożonego obowiązku musiałyby i 
pragnęły działać na najrozmaitszych odcinkach 
pracy wojskowo - czwiczebnej, obozowej, kultu­
ralno-oświatowej, sańitarno-higienicznej, czy spo- 
łeczno-wychowawc.zej, lub propagandowej.

Praca ta w stowarzyszeniu wyższej uży­
teczności przygotowuje elitę świata kobiecego 
do świadczeń dla Państwa tak w czasie pokoju 
jak i ria wypadek wojny.

HELENA SILBIGEROWA
Kronikarka Koła Lok. P.W.K.

każde. dwdM 
dcfó&ze. i zde&ji/G.

ł®.
c$d<zied:

Na liczne zapytania stwierdzamy, że arty­
kuł wstępny w.Nr 7-roym „Hasła“ p. t. „Stan 
trzeci w szrankach walki wyborczej“, który 
wywołał tak duże zainteresowanie w naszym 
mieście, nie wyszedł z pod pióra p. prof. Dr 
Szymańskiego.

Kawa Słodowa

Akcja Zw. Pr. w sprawie dodatku

Błp. Dr Herman Miita.
We środę rano zmarł nagle dr Herman 

Miitz długoletni wiceburmistrz miasta Tarnowa, 
adwokat i, prezes licznych zrzeszeń społecznych, 
politycznych i charytawńych.

Zmarły był niezwykle popularną osobistoś­
cią naszego miasta. Jako wiceburmistrz kie­
rował się względami dobra miasta i jego oby­
wateli.'Zawsze czynny, zawsze usłużny, zjednał 
sobie serca wszystkich obywateli miasta Tar­
nowa. Bł. p. dr Herman Miitz odegrał dużą rolę 
w życiu politycznym Tarnowa. Światły jego 
umysł w ciężkich chwilach dla miasta był bu­
solą kierującą dobrze samorządem.

Dla biednych, upośledzonych i potrzebują­
cych Jego pomocy był prawdziwym ojcem.

Cześć Jego pamięci.

drożyźnianego na odcinku C.O.P.,
W dniu 10 lutego br. odbyło się plenarne 

Posiedzenie miejscowej Komisji Porozumiewaw­
czej Pracowniczej, na którym przew, prof, dr 
Szymański zobrazował wysiłki Centr. Kom. Po­
rozumiewawczej na terenie Sejmu w sprawie 
postulatów pracowniczych. W szeregach urzęd­
niczych panuje obecnie w związku z oświadcze­
niem p. wicepremiera uczucie żywego zaniepo­
kojenia. Wyrazem wytworzonej z tego powodu 
sytuacji są trwające obecnie ustawiczne narady 
Międzyzwiązkowego Komitetu oraz zarządów 
głównych wszystkich organizacji pracowników 
państwowych. Rozważany jest projekt zwołania 
nadzwyczajnego kongresu albo t. zw. kongresu 
małego, w którym biorą udział zarządy główne 
i okręgowe komisje porozumiewawcze związków 
pracowniczych. W najbliższych dniach ma nas­
tąpić przyjęcie delegacji pracowniczej przez pre­
miera gen. Sławoj-Skladkowskiego. Pozatym ma 
być wysunięta kwestia pracownicza na senac­
kiej komisji budżetowej.

Po omówieniu akcji wyborczej zreferowa­
ną została przez mgr. Biela sprawa zabiegów o 
dodatek lokalny dla pracowników na tut. od­
cinku COP-u. Uchwalono jednomyślnie rozpo­
cząć w tym kierunku energiczną akcję i przes­
łać odpowiedni memoriał do tut. posłów oraz 
Władz Centr. Państwowych.

dorosłych to widzimy, że radiofonizacja szkół 
to bardzo ważne zagadnienie.

Na prośbę Zarządu Powiatowego Społecz­
nego Komitetu Radiofonizaćji Kraju w Tarno­
wie, ogłasza Redakcja „Hasła“ zbiórkę na radio- 
fonizację szkół powszechnych pow. tarnowskiego.

Radio dla wsi to łącznik z szerokim świa­
tem, to środek który przyczyni się do podnie­
sienia jej pod względem kulturalnym i gospo­
darczym.

Radiof oniżujmy 
wieś. ■

Wieś powiatu tarnowskiego jest bardzo 
słabo zradiofonizowana, 69 szkół powszechnych 
na terenie powiatu nie posiada radio-odbiorni- 
ków a jeżeli zważymy, że z budynków szkół 
powszechnych korzystają organizacje oświatowe

Wykazy Ofiarodawców ogłaszać będziemy 
w każdym numerze naszego tygodnika.

Wykaz ofiarodawców na 
szkdł powiatu tarnowskiego.
1. JWPan Starosta M. Syska
2. .
3. .
4.
5.
6.
7. ■

radiofonizację

55

55

55

55

.55

55

. 20 zł..
• 10
■ • 5 ,,

55-

55

55

55

Dyr. Adam Dygat . . . 
Wiceprez. Mgr T. Kołodziej
Insp- Fr. Tomaszkiewicz . . .5
Instr. S. Wodziński
Insp, H. Zahaczewski
Redaktor J. Kulesza .

5 
. 3 
. 5

Podziękowanie.
W związku z urządzonym w dniu 1 lutego 

br. „Rautem“, imieniem Zarządu Polskiego Bia­
łego Krzyża składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim Paniom i Panom, który przyczynili 
się do zorganizowania tej imprezy, biorąc udział 
w jej przygotowaniu lub też składając dary 
w gotówce i w naturze.

Składamy również podziękowanie Paniom 
i Panom wykonawcom części wokalnej Rautu.

Dzięki ofiarnej pracy całego Komitetu do­
chód z Rautu wyniósł kwotę 1.126 zł. 55 gr., 
która w całości została przeznaczona na cel® 
kulturalno-oświatowe wśród żołnierzy . tarnow­
skiego garnizonu. —
ZA ZARZĄD POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYZA 

Przew. Wydz. Doch. Niestałych
Prezes:

(—) K. Kołodziejowa Insp. Tomaszkiewicz
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POWIATOWY- KOMITET POMOCY
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

W TARNOWIE

Sekcja Kulturalno-Oświatowa 
.organizuje

S W I E T L I C Ę 
dla bezrobotnych mężczyzn. 
Zajęcia świetlicowe odbywać się będą codzien­
nie od godziny 16-tej do 19-tej, w budynku 

szkoły powszechnej im. Konarskiego 
Program zajęć stanowić będą:

1) CYKLE POGADANEK.
2) CZYTELNICTWO CZASOPISM i KSIĄŻEK;
3) GRY i ZABAWY ŚWIETLICOWE.
4) KÓŁKO ŚPIEWACZE.
5) KÓŁKO TEATRALNE i tp.

Wpisy do świetlicy przyjmuje biuro Pow. Kom. 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym do 20 lutego br. 
Otwarcie świetlicy nastąpi dnia 20 lutego br. 
(poniedziałek) o godz. 16-tej w budynku szkoły 

im. Konarskiego (ul. Konarskiego).
ZA POWIATOWY KOMITET POMOCY 

ZIMOWEJ BEZROBOTNYM
Przewodn. Sekcji: Przewodn. Komitetu:

w. z. (_) M. Syska
(-—•) St Wodziński ..Starosta Powiatowy 
Instr. Ośw. Pozaszkolnej. x

Ubezpieczalnia Społeczna w Tar­
nowie, podaję do publicznej wiado­
mości, że w dniu 3 marca 1939 r. o 
godz. 13-tej odbędzie się sprzedaż 
samochodu Ubezpieezalni, osobowe­
go marki Citroen C. V. 10 w drodze 
ustnego przetargu.

. Szczegółowe warunki przetargu 
przeglądać można w Sekretariacie 
Ubezpieezalni Społecznej codziennie 
w godzinach urzędowych, zaś samo­
chód w garażu przy ul. Daszyńskiego 
11, w dniu 3 marca od godz. li- 13-tej.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA
W TARNOWiE.

Łękawka
słucha radia.

W niedzielę dnia 12 bm. odbyła się w Łę- 
kawce (pow. tarnowskiego) uroczystość prze­
kazania gromadzie i szkole radio odbiornika u- 
fundowanego staraniem Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju przez Redakcję. „Hasła Og­
rodniczo-Rolniczego z Tarnowa.

Na uroczyrtość tą przybyli: p. starosta M- 
Syską, Insp. szkolny, ks. kanonik Mróz, redak­
tor A. Gładysz, przedstawiciel .Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju instr. ośw. Wodziński, oraz o- 
bywatele całej gromady, młodzież i dziatwa 
szkolna.

Piękne inscenizacje, śpiewy, deklamacje i 
tańce wypełniły’część artystyczną, a po licznych 
przemówieniach okolicznościowych, na zakoń­
czenie uroczystości wygłosił przemówienie Pan 
Starosta M. Syska, podkreślając znaczenie radia 
w pracy ludności wiejskiej, znaczenie prasy 

zawodowej w której „Hasło Rolniczo-Ogrodni­
cze“ odgrywa b. poważną rolę.

Pan starosta wyrażając się o pełnym uzna­
niu dla Redakcji „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego“, 
podkreślił piękny obywatelski czyn redaktora 
Gładysza, który dla najbiedniejszej gromady po­
wiatu tarnowskiego ofiarował piękny 4-lampo- 
wy ararat radiowy.

Pan redaktor A. Gładysz był formalnie pod 
obstrzałem podziękowań ze strony miejscowej 
ludności.

Od 12 bm. Łękawka gromadnie do. póź­
nych godzin wieczorowych słucha radia.

Czyn redaktora Gładysza jest naprawdę 
godnym naśladownictwa.

Redakcja naszego tygodnika również ogła­
sza zbiórkę na radio dla najbiedniejszej groma­
dy pow. tarnowskiego.

„Dokoła Miłości“
Oskara Straussa.

Tow. Muzyczne krzewił© przez liczne lata 
umiłowanie muzyki w naszym grodzie. W swo­
ich kronikach notuje ono duże sukcesy na tym 
polu. Lecz w latach ostatnich życie muzykalne 
w naszym grodzie popadło w pewne uśpienie. 
Powodem tego zdaje się nam był brak człowie­
ka, któryby miał wolę i chęć poświęcenia swe­
go czasu na propagandę dobrej muzyki, przez 
urządzanie wieczorów muzycznych.

Często próbował tego dokonać Inst. Mu­
zyczny (który w dziedzinie szkolnictwa muzycz­
nego położył wielkie zasługi) przez urządzanie 
poważnych koncertów, lecz bez należytego 
zainteresowania publiczności.

Dopiero w ostatnim roku zakasał rękawy 
Inż. Stanisław Fiszer pragnąć zreorganizować 
Tow. Muzyczne. Z ogromnym nakładem pra­
cy stworzył przy Tow. Muzycznym sekcję ope­
retkową, której pierwszy inaguracyjny występ 
odbył się w niedzielę, wystawieniem bardzo me­
lodyjnej, lecz bardzo trudnej operetki Oskara 
Straussa „Dokoła Miłości“.

Mieliśmy możność, przyglądać się tej Syzy­
fowej pracy, jakiej, się podjął p. Fiszer.

Orkiestra symfoniczna w pełnym składzie, 
zebrana ad hoc więc nie zgrana, chór głosowy 
dobry, lecz scenicznie nie wyszkolony — so­
liści w dużej części poraź pierwszy występują 
na deskach scenicznych, oto materiał z jakiego 
p. Fiszer umiał wydobyć niezwykle wiele — 
aby stworzyć muzyczno śpiewne widowisko, ja­
kiego byliśmy świadkami'w niedzielę.

Były braki — trzeba to sobie jasno po­
wiedzieć. Ale były i momenta wysokiej klasy, a 
całość wypadła dobrze.

Jeżeli orkiestra potrafiła odegrać trudną 
ouyerturę tak dobrze, świadczy to o niezwykłych 
zdolnościach muzycznych p. inż. Fiszera. Z solis­
tów świetnie tąk głosowo jak i scenicznie wy­
wiązały się z zadania pp. Zofia Bieniószówna i 
Zofia Kuleszowa. Doskonale akompianowali im 
pp. Kowalski (świetny aktor charakt.) Kwicza­
ła,'Kazimierz Jaremkiewicz, Kazimierz Rządek. 
Wesołą trójką byli pp. Bogusław Zakrzewski, 
Tadeusz Szafrański, Kazimierz Kozioł oraz pa­
nie B. Ferencówna, H. Domaniówna, Wanda Bo- 
dakiewicz. Groteskową parą ar.ytokratów stwo­
rzyli pp. Klocia Kopiecówna i J. Kulesza.

Może przedstawienie było nieco za roz- 
wlekle (zakończono o 12-tej) jednak jeśli się 
weźmie pod uwagę trudności techniczne sali
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specjalność Firmy: s e w ery nk i

(babki pączowe).

„Sokoła“, kilkatrotną zmianę dekoracji i wkła­
dy taneczne, które były naprawdę świetne, stanie 
się ta rozwlekłość zrozumiałą. Walc wykonany 
przez pp. Koziołkowską, Kuliźankę, Stefańską i 
Janicką był dużym artystycznym sukcesem a 
brawa nie milknące po tangu pp. Koziołkowskiej 
i Nowaka zmusiły tych świetnych tancerzy do 
bisów.

Oby takie wieczory często się powtarzały

1 ©ątor®wy9
Dnia 17 lutego 1939 r. odbyło się w Dą­

browie Tarnowskiej posiedzenie Rady Powiato­
wej, na którym uchwalono budżet zwyczajny 
na rok 1939-40 wyrażający się po stronie wy­
datków ogólną kwotą ?zł. 283.689 — oraz po 
stronie dochodów zł. 262.689, — a za tym nie­
dobór budżetowy wynosi 21.000 zł.

Uchwalony budżet na rok 1939-40 realizu­
je w dalszym ciągu zasadę jak najdalej posu­
niętych orzczędności, przede wszystkim w wy­
datkach osobowych przy równoczesnym zwięk­
szeniu wydatków rzeczowych w poszczególnych 
działach specjalnych, z których na pierwszym 
miejscu należy wymienić: podniesienie oświaty 
drogą rozbudowy szkolnictwa powszechnego, 
popierania rolnictwa oraz zdrowie publiczne.

o—o
W dniach od 6 — 20 lutego br. zorgani­

zowany'został przez Oddział Powiatowy Związ­
ku Straży Pożarnych R.P. w Dąbrowie Tarnow­
skiej, rejonowy kurs pożarniczy dla oficerów 
straży miejscowych z zakresu III. stopnia, w 
Otfinowie przy udziale 15 uczestników pod kie- 
sunkiem instr. poż. Starostki. W dniu 20 bm- 
odbyło się uroczyste zakończenie kursu, na któ­
re złożyły się ćwiczenia oraz egzamin ustny 
w obecności Prezesa oraz członków Zarządu 
Oddz. Pow. Zw. Str. Poż., oraz miejscowych 
władz samorządowych. Zarówno czwiczenia jak 
i egzamin ustny wykazały duże opanowania bę­
dącego przedmiotem kursu materiału |^z zakresu 
obrony przeciwpożarowej.

CZY PRZYqOMINA SOBIE. PANI; SWOJE LA­
TA-DZIECINNE?

Czy Pani zawsze smakowało owo pożyw­
ne mleko?- Niechże więc Pani i swego dziecka 
nie zmusza do picia mleka, jeżeli ono mu nie 
smakuje. Przecież dziecko postępuje dziś podob­
nie jak Pani niegdyś. Trzeba raczej postarać 
się o ulepszenie smaku mleka. Z kawą Słodo­
wą Kneippa mleko staje się smaczniejsze, łat­
wiej strawne, a przez to i zdrowsze,

Wydawca i naczelny redaktor; Jan Kulesza-Salamon Drukarnia „Grafia“ Tarnów, ul. Goldtómera 9.


